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ODPUST JUBILEUSZOWY SZANSĄ OŻYWIENIA DZIEŁ 
CHARYTATYWNYCH W PARAFII

Rok Jubileuszowy 2000 stwarza pewną szansę na ożywienie duszpasterstwa w 
całym Kościele. W kontekście tego jubileuszu Papież często przypomina o opqi na 
rzecz ubogich i wyraża wolę zintensyfikowania pracy charytatywnej w zakresie 
uniwersalnym. Celem podjętej refleksji jest wskazanie szans, jakie daje odpust jubi­
leuszowy, na ożywienie działalności charytatywnej w parafii. Punktem wyjścia bę­
dzie tu refleksja na temat odpustu jubileuszowego, który został zapowiedziany przez 
Jana Pawła II, 29 XI 1998 r., bullą Incarnationis mysterium1. Zarówno wymieniona 
bulla jak i dołączone do niej przez Penitencjarię Apostolską Rozporządzenia dotyczące 
uzyskania odpustu jubileuszowego2 zawierają wielorakie inspiracje do ożywienia po­
sługi charytatywnej w Kościele. Artykuł zakłada zawężenie przedmiotu refleksji na 
temat rozwoju dzieł charytatywnych do podstawowej struktury Kościoła, jaką jest 
parafia. Dlatego w kolejnych punktach artykułu znajdzie się uzasadnienie, dlacze­
go parafia ma być podmiotem i miejscem realizacji caritas chrześcijańskiej oraz jaki 
model tej posługi został wypracowany i jest preferowany aktualnie w Kościele w 
Polsce.

1. Odpust jubileuszowy a caritas chrześcijańska

Jednym z celów obchodów Wielkiego Jubileuszu Roku 2000, jakie nakreślił Jan 
Paweł II w liście apostolskim Tertio millennio adveniente, jest ożywienie miłości słu­
żebnej wobec braci (nr 31). Papież opowiada się zdecydowanie za opcją preferen­
cyjną na rzecz ubogich i odepchniętych oraz wyraża życzenie, aby chrześcijanie 
stali się „rzecznikami wszystkich ubogich świata" (nr 51). Do konstytutywnych ele­
mentów Wielkiego Jubileuszu należy między innymi odpust jubileuszowy. „Obja­
wia się w nim pełnia miłosierdzia Ojca, który wszystkim wychodzi naprzeciw ze 
swą miłością, wyrażającą się zwłaszcza w odpuszczeniu win" (IM 9). Narzędziem 
uobecnienia miłości miłosiernej jest Kościół, który pochyla się nad każdą ludzką 
słabością. Odpust kar doczesnych zakłada uprzednie nawrócenie egzystencjalne 
połączone z odpuszczeniem win poprzez godne przyjęcie sakramentu pokuty i 
Eucharystii3. Kościół nie spełniłby jednak woli Założyciela, gdyby świadectwo mi­
łości miłosiernej ograniczył tylko do sfery działań sakramentalnych. W swoim te­
stamencie, wygłoszonym w czasie Ostatniej Wieczerzy, Jezus zlecił swoim uczniom 
miłość wzajemną i to na miarę Jego miłości do ludzi zwłaszcza chorych, ubogich, 
zepchniętych na margines życia społecznego. W świetle słów Jezusa bezinteresow­
na miłość braterska ma być znakiem przynależności do Niego: „Po tym wszyscy
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poznają, żeście uczniami moimi, jeśli będziecie się wzajemnie miłowali" (J 13,35).

W bulli ogłaszającej Wielki Jubileusz roku 2000 Jan Paweł II wskazuje na ścisły 
związek czerpania ze „skarbca Kościoła" poprzez odpusty z czynami miłości. Nie­
zwykły dar odpustu opiera się na wspólnotowej ekonomii zbawienia oraz na prze­
dziwnej wymianie darów duchowych pomiędzy wiernymi. Skarbiec Kościoła zro­
dził się z nadm iaru miłości, najpierw samego Chrystusa, którego przeobfita miłość 
zbawia wszystkich, a następnie tych świętych chrześcijan, którzy „pozostawiają po 
sobie jak gdyby nadm iar miłości, poniesionych cierpień, czystości i praw dy" (IM 
10). Chociaż wszelkie dobro od Chrystusa pochodzi i do Niego należy, „nie pozo­
stawia On nas w  kondycji biernych odbiorców, ale włącza nas w swoje dzieło zbaw­
cze, zwłaszcza w  swoją mękę" (tamże). Dlatego chrześcijanin nie może egoistycznie 
myśleć o zbawieniu tylko swojej duszy, ale ma otworzyć się całkowicie na innych, 
ma troszczyć się o zbawienie również swoich braci i sióstr. Tylko na takiej drodze 
może wejść w tajemnicę „rzeczywistości zastępstwa" oraz w pełną jedność z Chry­
stusem i Jego świętymi. A zatem odpust, to praw dziw y dar godny człowieka i chrze­
ścijanina, bo jest to dar połączony z ogromnym potencjałem rozwojowym osoby, 
korzystającej z tego daru. Potencjał ten może zostać rozwinięty w relaq'ach między­
osobowych. Miłość nie jest bowiem rzeczywistością, którą można by komukolwiek 
narzucić w  sposób bezduszny. Nie istnieje ona poza światem  osób. Na drodze 
współpracy z Bożą łaską człowiek może dopiero rozwijać tę miłość, do której został 
stworzony.

Papież zwraca uwagę również na to, że istnieje wciąż ogromne zapotrzebowa­
nie na czyny miłosierdzia w  świecie, w którym wielu ludzi zepchniętych jest na 
margines społeczny, a niektóre narody niemal w  całości żyją w nędzy. „Niemało 
krajów, zwłaszcza najuboższych, dźwiga ciężar zadłużenia, które przybrało takie 
rozmiary, że jego spłata stała się praktycznie niemożliwa" (IM 12). Dlatego jubile­
usz jest okazją i naglącym wezwaniem do nawrócenia oraz do dawania świadectwa 
miłości bliźniego. Wydaje się, iż ten apel Papieża skierowany do całego świata, każ­
dy chrześcijanin musi odnieść do siebie i postarać się o świadectwo miłości w swo­
im najbliższym otoczeniu. Dla ludzi Kościoła środowiskiem wzrostu wiary i miło­
ści bratniej pierwszym po rodzinie jest zwykle parafia.

Rozporządzenia Penitencjarii Apostolskiej zwracają uwagę na to, iż do zwyczaj­
nych warunków odpustu należy komunia z Chrystusem  i Kościołem. Potwierdze­
niem zaś tej komunii są czyny miłosierdzia względem potrzebujących braci. Toteż 
nasuwa się wniosek, że istnieje ścisły związek pom iędzy korzystaniem z daru  od­
pustu a pełnieniem dzieł miłości miłosiernej. Potwierdza tę praw dę Penitencjaria, 
wyliczając konkretne możliwości uzyskania odpustu jubileuszowego. Chrześcija­
nie mogą go mianowicie uzyskać nie tylko w wyznaczonych miejscach świętych, 
lecz także „w dow olnym  miejscu, jeśli nie szczędząc czasu nawiedzą braci będą­
cych- w potrzebie lub zmagających się z trudnościami (chorych, więźniów, osoby 
samotne w podeszłym  wieku, niepełnosprawnych itp.), udając się niejako z piel­
grzym ką do Chrystusa obecnego wśród nich"4. Warunkiem uzyskania odpustu  zu­
pełnego jest również pokuta i wstrzemięźliwość „ołączona z przekazaniem  odpo­
wiedniej sumy pieniędzy na potrzeby ubogich: hojne wspomaganie dzieł o charak­
terze religijnym lub socjalnym (zwłaszcza na rzecz opuszczonych dzieci, młodzie­
ży zmagającej się z trudnościami, starców potrzebujących opieki, obcokrajowców 
poszukujących lepszych warunków życia w różnych krajach)"5.
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W świetle powyższego m ożna postawić tezę, iż odpust jubileuszowy jest nie 
tylko źródłem inspiracji, lecz stanowi realną szansę ożywienia posługi charytatyw­
nej w parafiach. Niemniej nie wolno mylić szansy z jej realizaq'ą, bywają bowiem 
szanse nie wykorzystane. Jeśli jednak w polskich parafiach znajdą się duchowni i 
świeccy animatorzy, którzy zaproponują, zorganizują, a nade wszystko sami podej- 
mą pielgrzymowanie do Chrystusa obecnego wśród chorych, cierpiących i poniżo­
nych nędzą współbraci, to sami zyskają odpust jubileuszowy, innym  pomogą, a 
parafie swoje przybliżą do m odelu wspólnoty miłości.

2. Parafia wspólnotą miłości

Parafia nie jest z ustanowienia Bożego, lecz jest wytworem  Kościoła. Powstała 
ona w  określonych warunkach historycznych i wciąż podlega dziejowym przem ia­
nom. Pierwowzoru parafii m ożna doszukiwać się w  pierwszej gminie chrześcijań­
skiej w Jerozolimie. Gminy tej nie można jednak identyfikować z parafią w  dzisiej­
szym rozum ieniu6. Na przestrzeni wieków struktura organizacyjna parafii ulegała 
daleko idącym, aczkolwiek ewolucyjnym, przemianom. Począwszy od pierwszej 
gminy, aż do czasów obecnych, niezmienny pozostał jedynie teologiczny i pastoral­
ny cel parafii7

Z teologicznego punktu  widzenia parafia nie stanowi samodzielnego bytu, lecz 
jest częścią diecezji (DB 30) i tylko w ścisłej łączności z nią urzeczywistnia Kościół8. 
Związek parafii z diecezją zapewnia proboszcz, który reprezentuje biskupa diece­
zjalnego, jako najwyższego pasterza Kościoła partykularnego (KL 42). W ten spo­
sób w parafii są obecne trzy zasadnicze elementy znaku Kościoła lokalnego: biskup 
w osobie prezbitera, Eucharystia oraz względnie stała społeczność ludzi (KL 42; KK 
26). Dlatego wydaje się, że Sobór w swoim nauczaniu dopuszcza, aby to wszystko, 
co zostało powiedziane o teologii Kościoła lokalnego, można było przynajmniej w 
sensie analogicznym odnosić również do parafii.

Parafia jest strukturą Kościoła najbliższą człowiekowi. W gruncie rzeczy poprzez 
parafię większość chrześcijan poznaje, czym w istocie jest Kościół9. Dzięki parafii 
Kościół staje się widzialnym znakiem zbawienia i narzędziem uświęcenia dla wspól­
noty ludzi, zjednoczonych wokół ołtarza Słowa Bożego i Eucharystii oraz przenik­
niętych mocą Ducha Świętego, który jest sprawcą wiary i miłości10. W życiu parafii, 
która jest niejako ostatecznym umiejscowieniem Kościoła, wspólnota kościelna znaj­
duje najbardziej bezpośredni i widzialny wyraz (ChL 26).

Parafia jest rzeczywistością wieloaspektową. Powszechnie dostrzega się dwa 
podstawowe jej wymiary: instytucjonalny oraz wspólnotowy. Element pierwszy 
sprawia, że parafia jest rzeczywistością widzialną, konkretną, historyczną, włączo­
ną w  diecezję, podlegającą procesom przem ian społecznych11. Na tej płaszczyźnie 
dostrzega się przede wszystkim instytucje parafialne oraz hierarchicznie uporząd­
kowaną społeczność wiernych, realizującą różne zadania i funkcje. Drugi element 
niewidzialny i w ew nętrzny sprawia, że parafia jest wspólnotą wiary, kultu i miło­
ści12. Decydującą rolę w tej wspólnocie odgrywa Bóg Ojciec, Jezus Chrystus i Duch 
Święty. Zjednoczenie wierzących z Chrystusem  w Duchu Świętym na drodze do 
dom u Ojca jest fundam entalnym  celem wspólnoty parafialnej.

Obydwie skrótowo opisane płaszczyzny przenikają się wzajemnie i razem  skła­
dają się na jedną, dynamiczną rzeczywistość parafialną. Teoretycznie obydwa czyn-
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niki zachowują swoją odrębność, ale w  praktyce, stapiają się ze sobą, przy czym 
czynnik wewnętrzny kształtuje, przemienia, rozwija oraz dynamizuje wspólnotę 
parafialną13. Największym błędem  w pojmowaniu parafii jest jej jednostronne uję­
cie. Prowadzi to do zawężonego obrazu parafii, a w  konsekwencji do wielu błędów 
w praktyce duszpasterskiej. Jeżeli przeceni się aspekt organizacyjno-instytucjonal- 
ny, zaowocuje to przesadną biurokracją i administracyjnym podejściem do funkcji 
spełnianych przez parafię. Jeżeli wyakcentuje się aspekt wspólnotowo-charyzma- 
tyczny, zagrożona staje się jedność parafii z Kościołem partykularnym  i powszech­
nym. Soborowa eklezjologia pozbawiona jest jednostronności, co w konsekwenq’i 
powinno sprzyjać prawidłowem u rozwojowi współczesnych parafii14.

Parafia jest społecznością wiernych powołaną dla spełniania określonych funk­
cji15. Rozróżnia się funkcje: podstawowe i uzupełniające. Funkcje podstaw owe tym 
różnią się od uzupełniających, że w  przeciwieństwie do tych drugich, są powszech­
ne i stale obowiązujące. Ich pełnienie jest obowiązkiem każdej wspólnoty parafial­
nej, gdyż wprost zmierzają one do realizacji celów parafii. Jedną z funkcji podsta­
wowych parafii jest funkcja miłości16.

Parafia, jako najmniejsza komórka struktury społecznej Kościoła, łączy element 
osobistego zaangażowania z formą życia wspólnoty eklezjalnej17 Dlatego impera­
tyw miłości braterskiej odnosi się zarówno do każdego chrześcijanina z osobna, jak 
i do wszystkich razem. Uczeń Chrystusowy ponosi wprawdzie odpowiedzialność 
osobistą za realizację przykazania miłości, lecz nie może ona być wyalienowana od 
wspólnotowego kontekstu życia i działania Kościoła. Ta współodpowiedzialność 
za innych jest proporcjonalna do zajmowanego miejsca w hierarchicznej strukturze 
konkretnej wspólnoty Kościoła.

Mając na uw adze wspólnotę parafialną, przykazanie miłości bliźniego jest w 
pierwszej kolejności wezwaniem dla proboszcza oraz ewentualnie innych księży 
tam pracujących. Są oni przedstawicielami biskupa i na nich spoczywa główna od­
powiedzialność za budowanie Kościoła w tej części diecezji, w  której piastują swój 
urząd (KK 28). Osobisty przykład Chrystusa oraz organiczna więź z Najwyższym 
Kapłanem Nowego Przymierza, zobowiązuje każdego prezbitera do świadectwa 
miłości. Braterska miłość i rzeczywiste więzy przyjaźni winny cechować relacje pre­
zbiterów ze swoim biskupem  (DB 28; DK 7; 15). Podobnie w duchu braterstwa i 
miłości winni odnosić się do siebie nawzajem księża, zwłaszcza współpracujący ze 
sobą w  jednej wspólnocie parafialnej (DK 8)18.

Prezbiterzy są dłużnikami wszystkich i do wszystkich winni zwracać się z sza­
cunkiem i miłością. Dlatego w odniesieniu prezbiterów do świeckich winna urze­
czywistniać się relacja miłości i służby. Posługa pasterska domaga się postawy za­
ufania, wrażliwości, współczucia i wielkodusznej troski o każdego członka wspól­
noty parafialnej, ale najbardziej o dystansujących się od życia parafialnego i o tych, 
k tórzynie rozpoznali jeszcze Chrystusa jako swego Zbawiciela (DK 9)19. Szczegól­
nej uwadze kapłanów powierza Sobór osoby biedne, słabe, chore i umierające w 
parafii (por. DK 6). Podobnie Kodeks Prawa Kanonicznego omawiając obowiązki 
proboszcza jego szczególnej trosce powierza „biednych, cierpiących, samotnych, 
wygnańców oraz przeżywających szczególne trudności" (kan. 529, § 2).

Ważnym zadaniem  prezbiterów jest prowadzenie powierzonych im wiernych 
do takiego zjednoczenia w  miłości, aby oni sami obdarzali się nawzajem czcią i 
miłością braterską (Rz 12,10). Powyższe zadanie można określić jako przenikanie
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ducha miłości w świadomość i styl życia członków wspólnoty parafialnej. Środka­
mi realizacji powyższego zadania jest nauczanie, liturgia i osobiste świadectwo 
duszpasterza. Od tego, w  jakim stopniu potrafi on wykorzystać powyższe narzę­
dzia, zależy rozbudzenie ducha miłości oraz gotowości do niesienia spontanicznej 
pomocy potrzebującym. Nieporozumieniem byłoby bowiem oczekiwanie pomocy 
od organizacji charytatywnych na każde żądanie i w  najdrobniejszej potrzebie. Ele­
mentarne służby muszą być realizowane indywidualnie lub zespołowo przez samą 
wspólnotę parafialną20.

Najważniejszym z wymienionych środków kształtowania parafii w  braterską 
wspólnotę na wzór pierwszej gminy w Jerozolimie, jest osobiste świadectwo dusz­
pasterza, przejawiające się w stylu życia i posługiwania oraz w osobistym zaanga­
żowaniu w  działalność charytatywną. Osobisty przykład miłości i troski o ubogich 
jest świadectwem najbardziej przekonywującym i mobilizującym parafian do współpra­
cy w budow aniu wspólnoty parafialnej. W prawdzie księża diecezjalni nie składają 
ślubu ubóstwa, ale są wezwani słowem i przykładem  swego Mistrza, aby urzeczy­
wistniali ducha ubóstwa, który jest wyrazem miłości bliźniego i podstaw ą solidar­
ności z ubogimi tego świata. Każdy kapłan, a zwłaszcza proboszcz, powinien wspie­
rać akcje charytatywne również ze swoich dochodów (por. kan. 222, § 2). Dawniej 
przypom inano kapłanom  o tym, aby przynajmniej część tzw. „bona superflua" od­
dawali na cele charytatywne21.

Nic tak nie szkodzi budow aniu wspólnoty parafialnej, jak bogactwo i chciwość. 
Przeciwnie zaś, dobrowolne ubóstwo i troska o biednych, jest najlepszym sprzy­
mierzeńcem budujących wspólnotę. Jan Paweł II wzywa kapłanów, aby nad za­
spokojenie fundamentalnych potrzeb ludzkich nie przedkładali bogatego wystroju 
świątyń i drogocennych param entów liturgicznych przeznaczonych do kultu Boże­
go. Uważa nawet, że niekiedy „może okazać się konieczne sprzedanie tych dóbr, 
aby dać chleb, napój, odzież i dom  temu, kto jest ich pozbawiony" (SRS 31). Skrom­
ne życie i służebna postawa osób duchownych wskazuje na żywą więź z Chrystu­
sem, który „ogołocił samego siebie, przyjąwszy postać sługi" (Flp 2,7).

Sobór Watykański II wyraźnie zachęca prezbiterów do owocniejszej współpracy 
ze świeckimi (por. KK 30; 33; 41; DA 10; 25; DM 21). Apostolstwo świeckich, które 
swym zakresem obejmuje również działalność charytatywną, wymaga harmonijnej 
współpracy prezbiterów z laikatem przede wszystkim w obrębie parafii22. Jednym 
ze sposobów konkretyzacji tej współpracy jest współdziałanie na forum  Parafialnej 
Rady Duszpasterskiej23. Jej głównym celem jest współpraca duchowieństwa i ludzi 
świeckich w dziele ewangelizacji i uświęcania, a także dobroczynności i pracy spo­
łecznej (DA 26). Posługa charytatywna powinna zajmować proporcjonalnie dużą 
część dyskutowanych na forum  rady zagadnień pastoralnych, by skutecznie przy­
czyniać się do budowania żywej wspólnoty, urzeczywistniającej zbawcze posłan­
nictwo Kościoła wobec świata24.

Adresatem przykazania miłości bliźniego m usi się poczuć w końcu każdy chrze­
ścijanin. Katolicy świeccy stanowią integralną cząstkę Kościoła, przez co stają się 
uczestnikami potrójnej misji Chrystusa, którą spełniają przede wszystkim w świę­
cie (KK 31). Specyfika posłannictwa świeckich polega na tym, że uczestnicząc w 
powszechnym kapłaństwie, nie przestają żyć i działać w świecie. Tylko oni mogą 
być „solą ziemi" i „zaczynem" wszędzie tam, gdzie Kościół hierarchiczny jest nie­
obecny25. Powołanie świeckich polega w  istocie na pociąganiu innych do świętości
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poprzez przykład swego życia. Podstawową ich misją jest ukazywanie Chrystusa 
poprzez świadectwo wiary, nadziei i miłości oraz dążenie do przepojenia duchem 
ewangelicznym porządku doczesnego (KK 33; DA 2). Dlatego angażując się w dzie­
ła miłosierdzia, chrześcijanie świeccy mogą bardzo przyczynić się do budowania 
wspólnoty miłości w parafii.

Przykazanie miłości bliźniego jest wezwaniem dla całej parafii, zarówno dla jej 
przywódców duchowych, jak również dla przedstawicieli laikatu. Z realizacji po­
wyższego przykazania na co dzień nikt nie może być wyłączony. We wspólnocie 
parafialnej każdy jest przedmiotem i podm iotem  miłości. Miłość Chrystusa przyna­
gla wszystkich i każdem u wytycza konkretne zadania apostolskie w  parafii. Bez 
mobilizacji wszystkich parafian w budowanie braterskiej wspólnoty miłości, nie 
sposób zrealizować Chrystusowego zalecenia. Nie można też uspakajać sumienia 
działaniem organizaq'i charytatywnych czy instytuq’i publicznej opieki społecznej, 
gdyż Bóg, który pierwszy nas umiłował (J 4,19), oczekuje od nas wszystkich świa­
dectwa służby i miłości braterskiej. Ewangeliczne przykazanie miłości wzajemnej 
jest ostatecznie wołaniem o parafię, która faktycznie byłaby wspólnotą miłości26.

3. Parafialne zespoły Caritas podm iotem  posługi charytatywnej w  parafii

Działalność charytatyw na jest zadaniem  całej w spólnoty parafialnej. W tej 
podstaw ow ej s truk tu rze  organizacyjnej Kościoła w inna panow ać harm onia 
działania oraz w ym iana wzajem nych posług. Realizacja przykazania miłości 
bliźniego, obok zobow iązania indyw idualnego, ma rów nież w ym iar w spólno­
towy. Ponadto dośw iadczenie uczy, że sam  proboszcz nie jest w stanie zapew ­
nić pom ocy w szystkim  potrzebującym 27 Dlatego istnieje konieczność pow oła­
nia na terenie parafii w yspecjalizowanych zespołów, których zadaniem  byłoby 
niesienie nie tylko spontanicznej, lecz także dobrze zorganizow anej pom ocy 
charytatywnej.

W Polsce w okresie międzywojennym i po wojnie do 1950 roku działalność cha­
rytatywną grupową prowadziły w parafiach oddziały Caritas, Konferencje Wincen- 
tyńskie, Towarzystwo Pań Miłosierdzia, a także wiele lokalnych towarzystw dobro­
czynnych28. Od czasu zawieszenia organizacji Caritas, działalność charytatywna 
grupow a na terenie parafii pozostała w gestii parafialnych zespołów charytatyw­
nych. Powstawały one spontanicznie w odpowiedzi na potrzebę chwili, ale zawsze 
miały poparcie ze strony hierarchii Kościoła29

Działalność tych zespołów  cieszyła się stałym  uznaniem  Komisji C haryta­
tywnej Episkopatu Polski, która stale starała się o uspraw nienie ich funkcjono­
w ania oraz o ich upow szechnienie w  całym  kraju. U w ieńczeniem  wieloletniej 
pracy studyjnej stała się Instrukcja Komisji Charytatywnej Episkopatu Polski o pra­
cy charytatywnej w parafiach30 Instrukcja ta została zatw ierdzona i ogłoszona na 
Konferencji Episkopatu Polski w dniu  30 X I1986 r. Reaktywowanie organizacji 
Caritas w  1990 roku nie zm ieniło zasadniczo profilu posługi charytatyw nej w 
parafii. W większości diecezji w prow adzono jedynie now ą nazwę: parafialny 
zespół Caritas31. M ożna przyjąć, że pow yższa instrukcja, chociaż dom aga się 
aktualizacji, jest zbiorem  w ytycznych Episkopatu Polski, co do organizacji po­
sługi charytatyw nej w  parafiach.
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a) Powołanie i podstawy działania parafialnych zespołów charytatywnych (PZCh)

Instrukcja, o której mowa, zobowiązuje każdego proboszcza do ustanowienia na 
terenie powierzonej m u parafii PZCh32. W skład zespołu mogą wchodzić zarówno 
osoby świeckie, jak i zakonne. Przy rekrutaqi członków zespołu trzeba zwrócić 
uwagę przede wszystkim na tych parafian, którzy posiadają charyzmaty służebne. 
Ważna jest osobowość, zdrowie i możliwości czasowe osób angażowanych w pracę 
zespołu. O  przydatności kandydata świadczy jego zapał, gotowość do podjęcia służ­
by braciom, jego życie religijne oraz pobożność eucharystyczna. Tylko ten bowiem, 
kto jest zjednoczony w pełni z Chrystusem, może owocnie służyć Mu w bliźnich 
(por. DA 4). Chociaż trzon zespołu tworzą z reguły ludzie starsi, to jednak nie nale­
ży łatwo rezygnować z zaangażowania do pracy w zespole młodzieży, a nawet dzie­
ci33. Trzeba też usilnie zabiegać o to, aby w zespole znaleźli się mężczyźni34. Powo­
łani przez proboszcza członkowie PZCh podejmują się wspierać go w sposób stały 
i zorganizowany w realizacji funkcji charytatywnej parafii.

Warto zwrócić szczególną uwagę na moment inicjacji pracy zespołu, albo jeśli 
ten istnieje już od dawna, na moment przyjęcia nowych członków. Wyszukanych 
kandydatów trzeba najpierw przygotować metodycznie i dùchowo do podjęcia 
posługi charytatywnej. Jeśli w diecezji jest organizowany kurs charytatywny, to może 
on spełnić rolę tego przygotowania. Jeśli takiego nie ma, trzeba podobny kurs zor­
ganizować w dekanacie, albo w samej parafii. Po tym przygotowaniu wskazane jest 
zorganizowanie uroczystego przyjęcia kandydatów na członków zespołu. Trzeba 
to zorganizować w niedzielę lub w inne ważne święto na Mszy św. z licznym udzia­
łem ludzi. Najbardziej wskazane jest Święto Miłosierdzia Bożego, niedziela w  Ty­
godniu Miłosierdzia lub dzień wspomnienia jednego z patronów akcji charytatyw­
nej Kościoła. Chodzi przede wszystkim o to, aby była liczna grupa świadków po­
wyższego przyjęcia. Jest to mobilizujące dla członków zespołu, a wszystkim przy­
pomina o randze dzieła miłosierdzia w posłannictwie Kościoła35.

Proboszcz, który odpowiada przed biskupem za całość działalności charytatyw­
nej w  parafii, jest przewodniczącym PZCh36. W prawdzie członkowie zespołu dzia­
łają nie w imieniu proboszcza, lecz na mocy własnego posłannictwa apostolskiego 
wynikającego z uczestnictwa w powszechnym  kapłaństwie wiernych, to jednak w 
swoich poczynaniach podlegają kierownictwu proboszcza. On bowiem, na mocy 
święceń kapłańskich i z m andatu biskupa diecezjalnego, spełnia hierarchiczną funk­
cję przewodniczenia całej wspólnocie Ludu Bożego w parafii. Proboszcz może mia­
nować spośród członków zespołu przełożonego, którego głównym zadaniem  jest 
koordynacja bieżącej działalności zespołu37

b) Cele i zadania PZCh

Zadania PZCh można podzielić na trzy grupy. Do pierwszej zalicza się zadania 
związane z mobilizacją całej wspólnoty parafialnej do posługi charytatywnej. Za­
dania drugiej grupy mają na celu pełne i systematyczne rozpoznawanie potrzeb na 
terenie parafii oraz ocenę możliwości udzielenia pomocy. Do trzeciej grupy zadań 
należy zaliczyć organizowanie i świadczenie konkretnej pomocy potrzebującym38.

W pierwszej grupie zadań chodzi o szeroko pojęte świadectwo miłości czynnej. 
Członkowie zespołu propagują miłość bliźniego słowem i czynem. Zadanie to reali­
zują przede wszystkim poprzez rozmowy i kontakty osobiste ze wspólparafianami. 
Zachęcają ich do modlitwy, cierpliwości w cierpieniu, przebaczenia win, praktyko-
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wania miłości w  życiu codziennym. Członkowie zespołu starają się też o włączenie 
do stałej współpracy z PZCh jak największej liczby parafian39.

Pamiętając o tym, że działalność charytatywna jest najlepszą formą apostolstwa 
(DA 31), członkowie PZCh troszczą się o ożywienie wrażliwości na potrzeby dru­
giego człowieka, o pogłębienie świadomości posłannictwa charytatywnego w Ko­
ściele, o rozwój ducha miłości i wspólnoty braterskiej w parafii. Mogą to czynić 
przez osobisty rozwój duchowy, świadectwo autentycznej pobożności oraz przez 
stałe i okolicznościowe akcje charytatywne. Dobrze przygotowany Tydzień Miło­
sierdzia, dzień chorych i seniorów, wigilia dla bezdomnych, św. Mikołaj dla bied­
nych dzieci, opłatek czy święcone jajko dla samotnych, mają szczególne znaczenie 
w szerzeniu ducha miłości chrześcijańskiej wśród parafian. Członkowie zespołu 
pomagają proboszczowi w przygotowaniach obchodów Święta Miłosierdzia Boże­
go, św. Antoniego (13 VI), św. Brata Alberta (17 VI), Matki Bożej Uzdrowicielki Cho­
rych (6 VII), św. Wincentego â Paulo (27IX), św. Szczepana (26 XII)40. Można wtedy 
zorganizować specjalne nabożeństwa, okolicznościowe akcje charytatywne, piel­
grzymki dla chorych i starszych.

Druga grupa zadań PZCh związana jest z systematycznym rozpoznawaniem 
potrzeb wśród parafian. Celem realizacji tych zadań zaleca się dokonanie rejoniza­
cji parafii. Według wspomnianej instrukcji rejony charytatywne parafii w inny obej­
mować co najwyżej 500 osób4 Wydaje się jednak, że zbyt duże rejony uniemożli­
wiają stały kontakt ze wszystkimi potrzebującymi oraz szybkie rozpoznawanie no­
wych potrzeb. Dlatego liczbę 500 mieszkańców należy uznać za maksymalną dla 
jednego rejonu, mogą być natomiast regiony mniejsze. Przy rejonizacji parafii trze­
ba uwzględniać granice naturalne. Jednym rejonem może być mała wioska, ulica 
albo blok mieszkalny w  mieście.

Trzeci zakres działalności PZCh, to organizowanie i udzielanie konkretnej po­
mocy. Odpowiedzialność za realizację tego zadania spoczywa przede wszystkim 
na opiekunach rejonowych. Najczęściej chodzi bowiem o proste posługi egzysten­
cjalne, które są w  gestii każdego życiowo wyrobionego człowieka. Są jednak pro­
blemy, które domagają się wysoko kwalifikowanych specjalistów. Dlatego Instruk­
cja Episkopatu Polski zaleca tworzenie w parafiach lub dekanatach opiekunów sek­
cyjnych42. Rozwiązanie większych problemów będzie wymagało narady i działania 
całego PZCh.

c) Struktura personalna PZCh

Za całość działalności charytatywnej w  danym  rejonie odpowiada charytatyw­
na opiekunka lub opiekun rejonowy. Jego pierwszym zadaniem jest zbieranie infor­
macji o potrzebach w rejonie. Opiekun ma być zawsze najbliżej potrzebujących. 
Dlatego na bieżąco winien on rozpoznawać zarówno materialne jak i duchowe po­
trzeby swoich podopiecznych. Trzeba powiedzieć, że przed opiekunami stoi nie­
zwykle trudne zadanie, gdyż ciągle wzrasta katalog osób potrzebujących wyspecja­
lizowanej pomocy43. Do tych nowych kategorii w polskich uwarunkowaniach nale­
ży zaliczyć: chorych na AIDS, nielegalnych emigrantów, a także wielką liczbę bez­
robotnych. Opiekun m usi stale posiadać aktualne informaqe, tak dla siebie, jak też 
dla proboszcza i całego zespołu. Niekiedy tą drogą proboszcz dowiaduje się o po­
trzebie posługi sakramentalnej choremu, opuszczonemu starcowi czy osobie umie-
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rającej. Niektóre przypadki szczególne wymagają przedyskutowania na posiedze­
niu zespołu, gdyż sam opiekun nie jest w stanie udzielić skutecznej pomocy. Wtedy 
cały zespół szuka rozwiązania i mobilizuje swoje siły do zorganizowania odpowied­
nich działań.

Opiekun sekcyjny jest pomocnikiem wyspeqalizowanym w rozwiązywaniu jed­
nego konkretnego problemu. W zakresie swoich kompetencji służy wtedy wszyst­
kim rejonom w parafii albo w dekanacie. Działa on w porozumieniu, a właściwie na 
interwencję opiekuna rejonowego. Jeżeli tego wymagają okoliczności, w  jednej sek­
cji może być zaangażowanych kilka osób. Wydaje się, że największe zapotrzebowa­
nie jest aktualnie na następujące sekcje: lekarską, pielęgniarską, nauczycielsko-wy- 
chowawczą, psychologiczną, prawniczą, rzemieślniczo-usługową, pomocy głuchym, 
pomocy niewidomym, pomocy niesprawnym ruchowo, pomocy bezrobotnym oraz 
zorganizowania i obsługi kuchni dla ubogich. W zależności od potrzeb w  poszcze­
gólnych parafiach można zorganizować jeszcze inne sekq'e.

Pracę opiekunów rejonowych i sekcyjnych mogą wspierać pomocnicy charyta­
tywni. Do ich grona może być zaliczony każdy gotowy do służby parafianin. Opie­
kun rejonowy może czasem dopingować do konkretnych działań sąsiadów potrze­
bującego, ministrantów, scholę młodzieżową, a nawet dzieci. Zgodnie bowiem z 
przyjętą wcześniej zasadą, cała wspólnota parafialna jest podm iotem  posługi cha­
rytatywnej Kościoła. Zarówno proboszcz, jak i członkowie PZCh winni zabiegać o 
to, aby w działalność charytatywną włączyć jak najwięcej osób. Wiele zależy od 
aktywizacji na polu charytatywnym grup apostolskich istniejących w parafii, o czym 
będzie jeszcze mowa w następnej części artykułu.

Zaangażowanie dzieci i młodzieży w akcję charytatywną zależy od współpracy 
członków PZCh z katechetami i nauczycielami. Udział ludzi młodych w posłudze 
charytatywnej ma tę zaletę, że ich samych oraz ludzi zdystansowanych do tego, co 
dzieje się w  parafii, uwrażliwia na potrzeby ludzi słabych i ubogich44. Działalność 
charytatywna jest tak zróżnicowana i bogata, że każdy parafianin może w niej zna­
leźć miejsce dla siebie. Zależy to jedynie od dobrej woli, świadomości zobowiązań 
płynących z przykazania miłości oraz od poczucia odpowiedzialności za budow a­
nie wspólnoty braterskiej w swojej parafii45.

d) Formacja religijno-duchowa członków PZCh

PZCh tylko wtedy może dobrze spełniać powyżej określone zadania charyta­
tywne, gdy jego członkowie będą mieć odpowiednią formację duchową. Troska o 
formację charytatywną członków zespołu ma wyprzedzać wszelkie działania apo­
stolskie. A zatem w funkcjonowaniu PZCh zachodzi pewna dwutorowość: na ze­
w nątrz posługa charytatywna, a wewnątrz zespołu praca nad pogłębieniem życia 
duchowego. Oczywiście, formacja charytatywna może być zorganizowana na szcze­
blu diecezjalnym lub dekanalnym 46, jednak pewne zadania formacyjne m usza być 
realizowane w parafii. Domeną parafii w zakresie formacji jest praca nad pogłębie­
niem życia religijnego członków PZCh. Posługa charytatywna wymaga wielkodusz­
nego poświęcenia się dla innych, ofiarności, duchowo pojętego ubóstwa, pokory, a 
przede wszystkim autentycznego zjednoczenia z Chrystusem47. Opiekunowie cha­
rytatywni muszą wykazać się zmysłem rodzinnym i obywatelskim, posiadać takie 
cnoty społeczne, jak: uczciwość, poczucie sprawiedliwości, szczerość, uprzejmość,
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delikatność, dyskrecję i siłę ducha (DA 4).

Stała formacja rełigijno-duchowa członków PZCh należy do głównych obowiąz­
ków proboszcza i jego współpracowników. Księża wrażliwi na działalność charyta­
tywną Kościoła poruszają ten temat zarówno na ambonie, w katechezie, jak rów­
nież w konfesjonale, w  kancelarii parafialnej, w czasie wizyt duszpasterskich, w 
pracy z małymi grupam i i w rozmowach indywidualnych. Tego typu oddziaływa­
nie promieniuje na całą parafię, w tym także na członków PZCh. Nie stanowią oni 
bowiem wyizolowanej z życia parafialnego grupy, lecz są członkami wspólnoty Ludu 
Bożego i podlegają oddziaływaniu duszpasterstwa zwyczajnego. Podejmowana jed­
nak konkretna działalność apostolska wymaga formacji specjalnej48. Sobór w swo­
im nauczaniu podkreśla, że ludzie świeccy winni być odpowiednio przygotowani 
do zadań apostolskich, którym się poświęcają. W przygotowaniu tym chodzi za­
równo o metodykę działania właściwą danem u rodzajowi apostolstwa, jak również 
o lepsze poznanie środowiska, w którym prowadzi się pracę apostolską (DA 29; 32).

Dla dobrego funkcjonowania PZCh konieczne są stale i regularne spotkania z 
duszpasterzem. Powinny one odbywać się przynajmniej raz w miesiącu i mieć cha­
rakter roboczy49 Winny one obejmować formację religijno-ascetyczną, metodycz- 
no-dydaktyczną oraz sprawy organizacyjne. Część pierwszą może wypełnić Msza 
św. z homilią, nabożeństwo liturgiczne, konferencja ascetyczna lub wspólne rozwa­
żanie Słowa Bożego. W części drugiej może znaleźć się referat z dziedziny teologii, 
psychologii, socjologii, katolickiej nauki społecznej, praw a lub pielęgniarstwa. Re­
ferat może wygłosić proboszcz, jeden z członków PZCh lub zaproszony znawca 
danej dziedziny. Po referacie m usi być czas na dyskusję, zmierzającą do sformuło­
wania wniosków i postulatów praktycznych. Ostatnią część spotkania zespołu w y­
pełnia omówienie spraw  bieżących, nowych problemów i planowanych w najbliż­
szym  czasie działań charytatywnych w parafii50. Oprócz regularnych spotkań zwy­
czajnych proboszcz może zwoływać zebrania nadzwyczajne PZCh, których przy­
czyną może być konieczność sprawnego zorganizowania pomocy dla ofiar kata­
strof i klęsk żywiołowych. Spotkania tego typu są zdominowane sprawam i organi­
zacyjnymi.

Podstawową zasadą wszelkiego pozytywnego działania jest „najpierw nie szko­
dzić" Zasada ta najdobitniej potwierdza się w medycynie, ale spraw dza się rów­
nież w  działaniach pomocowych, jakie starają się świadczyć PZCh. Dlatego w for­
mację ludzi świeckich zaangażowanych w pracę apostolską trzeba zainwestować 
wiele czasu, modlitwy, trudu, a także środków finansowych. Trzeba pamiętać o tym, 
że solidna formacja ustrzeże od wielu błędów i przyniesie oczekiwane owoce. W 
odniesieniu do członków zespołów charytatywnych będzie to nie tylko skuteczna 
pomoc potrzebującym, ale też oddziaływanie apostolskie na tych parafian, którzy 
uważają, że nie potrzebują żadnej pomocy.

4. M ałe grupy parafialne podm iotem  posługi charytatywnej

Niektóre grupy, prowadzące działalność charytatywną na terenie parafii, są for­
malnie określone i zatwierdzone przez kom petentną władzę kościelną. Posiadają 
one zatwierdzone statuty, które dokładnie określają cel, zadania, m etody działania 
oraz środki przeznaczone na prowadzoną działalność. Grupy takie jak: zgromadze­
nia zakonne, instytuty życia konsekrowanego, wszelkie organizacje i stowarzyszę-
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nia, z reguły mają osobowość prawną. Tego typu instytuq'e mają szerokie pole dzia­
łania w  zakresie charytatywnym, a niektóre z nich, jak organizacja Caritas, poświę­
cają się wyłącznie pracy charytatywnej. W parafiach mogą istnieć ponadto różno­
rodne grupy religijne, które działają bez ściśle określonych form ustawowych i or­
ganizacyjnych, przez co łatwiej stają się znakiem wspólnoty Kościoła i świadec­
twem miłości braterskiej (DA 17). Małe grupy, zwane również podstawowym i lub 
nieformalnymi, to zespoły powstające we współczesnym Kościele w sposób oddol­
ny i samoczynny w celu pogłębienia życia religijnego, szczególnie znajomości Pi­
sma św. oraz dla prowadzenia różnorodnej działalności apostolskiej51. Chociaż mogą 
do nich należeć księża i osoby zakonne, to jednak stanowią one domenę aktywności 
katolików świeckich. Małe grupy są niewątpliwie przejawem działania Ducha Świę­
tego w Kościele, a ich szczególny rozwój dał się zauważyć po Soborze Watykań­
skim II.

Genezy małych grup apostolskich należy dopatrywać się w odnowie soborowej 
z jednej strony i w dużym  zapotrzebowaniu społecznym na tego typu wspólnoty z 
drugiej. Sobór wykorzystał kategorię „wspólnoty" do opisania natury Kościoła (KK 
4; 8-9; 26). Z kolei wspólnotowa istota Kościoła jest racją uzasadniającą powoływa­
nie do istnienia małych wspólnot religijnych52. Sobór wyraźnie popiera i zaleca two­
rzenie małych zespołów w celu rozwijania wspólnotowego apostolstwa świeckich 
(DA 17-18). Tworzenie tych niepozornych, nieformalnych wspólnot jest potrzebne 
dla urzeczywistniania wspólnotowej natury Kościoła i ukazywania w nim Chrystu­
sowej obecności53.

Druga przyczyna poszukiwania więzi wspólnotowych w małych grupach reli­
gijnych wypływa z zagubienia pojedynczych wierzących w m akrostrukturze para­
fialnej. Parafie współczesne często są nie tylko zbyt duże, ale przede wszystkim są 
mocno zatomizowane54. Zmasowanie życia przytłacza człowieka anonimowością. 
Człowiek, który czuje lęk przed tłumem, zamyka się w  kręgu najbliższych sobie 
osób. Ta izolacja zabija z kolei interakcje o charakterze poziomym, również w  płasz­
czyźnie religijnej. W ten sposób tworzy się pustka społeczna, która wyzwala tęsk­
notę za więzią bezpośrednią i osobową, za intymnością i akceptacją, za poczuciem 
bezpieczeństwa oraz sensownym przeżywaniem życia. To wszystko zapewnia iden- 
tyfikaqa z wartościami, celami i formami działań małych grup.

Cechą istotną małych wspólnot religijnych jest niewielka liczba ich członków55 
To pozwala człowiekowi przełamać barierę izolaqi i wyjść z nieokreślonej, anoni­
mowej masy. Poprzez dialog łatwo wejść w małej grupie w bezpośrednie kontakty 
osobowe. Konsekwencją jest lepsze poznanie siebie, wzajemnych uw arunkow ań 
życia, indywidualnych talentów oraz możliwości wzajemnego pomagania sobie. W 
grupie można podzielić się z innymi wyznawanym systemem wartości, a także przy­
jąć wartości uznane przez innych. Z biegiem czasu rodzą się coraz głębsze więzi 
osobowe, a każdy członek identyfikuje się ze swoją grupą. Ona sama staje się dla 
niego wartością, dlatego też czuje się za nią współodpowiedzialny. Małe wspólnoty 
są miejscem skutecznej formacji ludzi świeckich. To z nich głównie wyrastają świa­
domi swych zadań apostolskich, współodpowiedzialni za parafię i przygotowani 
do aktywnego życia religijnego chrześcijanie56. Toteż małe grupy można uznać za 
mikrostruktury parafialne, zapewniające żywotność całej parafii. Wielu teologów 
wyraża przekonanie, że w przyszłości, zwłaszcza parafie wielkie, o tyle będą w 
stanie utrzymać swoją żywotność, o ile będą w nich dobrze funkcjonować małe
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grupy religijne57

Mała grupa nie jest prostą sumą osób, lecz większym „my" osób przenikających 
się dobrocią, zrozumieniem, komunikaq'ą interpersonalną. Wspólnota nie rozmy­
wa jednostki w całości, ale tym bardziej dostrzega jej indywidualną wartość i po­
zwala lepiej wykorzystać wszystkie zdolności dla dobra grupy i większej wspólno­
ty. Poczucie dowartościowania każdej osoby w grupie oraz wzrost poczucia odpo­
wiedzialności, sprzyja zaangażowaniu małych grup we wszelkie działania apostol­
skie. Członkowie grup uaktywniają się zarówno w działaniach na forum wewnętrz­
nym, jak również w przedsięwzięciach podejmowanych dla dobra szerszej społecz­
ności, np. parafialnej.

Zaangażowanie małych grup w apostolstwo jest podstawą ich prawidłowego 
rozwoju. Jedną z najbardziej ewangelicznych form służenia bliźnim jest posługa 
charytatywna. Wydaje się, że ta forma apostolstwa tak dla parafii, jak i dla małych 
wspólnot ma niebagatelne znaczenie i przynosi obustronne korzyści. Miłość po­
twierdzona służbą jest najlepszym świadectwem i zarazem sprawdzianem  wiary 
członków grup religijnych. Z kolei poniesione ofiary, związane z posługą potrzebu­
jącym, są źródłem umocnienia i utwierdzenia duchowego członków zespołów apo­
stolskich. Aktualna jest wciąż zasada, że w działalności charytatywnej nigdy nie 
wiadomo, kto więcej otrzymuje Bożej łaski: miłosierny dawca czy obdarowany? 
Pewne jest natomiast, że zarówno cała wspólnota parafialna, jak i małe grupy reli­
gijne angażujące się w posługę charytatywną, mają wiele do zyskania.

Diakonia chrześcijańska jest tak rozległa, że pracy wystarczy dla wszystkich. Z 
samego charakteru poszczególnych grup wynikają pewne konkretne zadania. Gru­
py Rodziny Rodzin oraz Rodziny Kościoła Domowego winny zatroszczyć się o po­
trzebujące pomocy rodziny w całej parafii, a zwłaszcza rodziny wielodzietne i pro­
blemowe. Ministranci, schole i grupy młodzieżowe powinny zwrócić uwagę na bied­
ne dzieci w parafii. Kosztem osobistego wyrzeczenia mogą dla nich zebrać pienią­
dze na konieczne do życia rzeczy: książki, przybory szkolne, a także zabawki i sło­
dycze. W małych grupach łatwo zorganizować odwiedziny chorego kolegi, czy ko­
leżanki, poświęcić im trochę swojego czasu, przekazać lekcje ze szkoły, opowie­
dzieć o wydarzeniach z życia parafii. Zespoły dzieci, ale zawsze razem z opiekunką 
rejonową lub duszpasterzem, mogą też udać się do osób chorych i starszych. Formą 
ich obecności może być jakiś program  artystyczny lub spontaniczne dzielenie się ze 
starszymi swoim młodzieńczym zapałem i nadzieją życia. Zespól młodzieży aka­
demickiej może pośredniczyć w przekazywaniu nagranych kazań lub nauk reko­
lekcyjnych parafianom chorym obłożnie.

Wydaje się, że w parafiach tradycyjnych wciąż w  małym stopniu wykorzysty­
wane są możliwości apostolskie, jakie spoczywają w takich grupach religijnych jak 
Trzeci Zakon św. Franciszka, czy Kółka Żywego Różańca. Ruch franciszkański za­
wsze wysoko cenił życie we wspólnocie i świadectwo miłości, zwłaszcza wobec 
ubogich. Współczesne grupy Trzeciego Zakonu i Żywego Różańca nie mogą swojej 
działalności ograniczyć tylko do praktyk dewocyjnych. Muszą odważnie angażo­
wać się w działalność apostolską poprzez wzorowe życie małżeńskie, rodzinne, a 
także posługę charytatywną. Franciszkański duch braterstwa domaga się potwier­
dzenia praktycznego w  czynach miłości.

W wielu parafiach istnieją grupy pielgrzymkowe, które zawiązały się samorzut­
nie poprzez udział w pieszej pielgrzymce do Częstochowy lub w pielgrzymce za-
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granicznej do Lourdes, Fatimy, Rzymu. Zdarza się, że grupy te spotykają się regu­
larnie w  swojej parafii i są objęte troską duszpasterską. Znowu z samego charakteru 
tej grupy rodzi się postulat, aby zorganizowała ona udział ludzi chorych i niepełno­
sprawnych w pieszej pielgrzymce. Członkowie tej grupy winni też pomóc duszpa­
sterzowi w  organizowaniu autokarowych pielgrzymek i wycieczek dla osób cho­
rych, niepełnosprawnych i starszych. Na powyższym  przykładzie widać, jak samo 
życie podsuw a pew ne formy aktywizacji członków małych grup religijnych w za­
kresie apostolstwa charytatywnego.

Kończąc, trzeba podkreślić, że parafia jest podstawowym  miejscem urzeczywist­
niania się Kościoła58. Można powiedzieć, że jest ona pierwszym  frontem uobecnia­
nia się Kościoła, albo podstaw ową formą wcielania się Kościoła w rzeczywistość 
ludzką. Dlatego żywotność i siła oddziaływania apostolskiego Kościoła, również w 
zakresie posługi charytatywnej, jest najłatwiejsza do weryfikaq’i w obrębie parafii. 
Posługa charytatywna wypływa z samej natury Kościoła i dlatego jest również funk­
cją podstaw ową parafii. Wielki Jubileusz, a zwłaszcza odpust jubileuszowy nie jest 
przyczyną podstaw ową posługi charytatywnej, ale może być dodatkowym  im pul­
sem do jej rozwoju we wspólnocie parafialnej, gdzie nie ma takiej osoby, która nie 
potrzebowałaby wsparcia i takiej, która nie mogłaby świadczyć innym  duchowej 
lub materialnej pomocy. Ponieważ ubóstwo i nędza przejawiają się na wiele sposo­
bów, a życie konkretnej osoby jest często uwikłane w splot różnorodnych proble­
mów, potrzebna jest pomoc fachowa i dobrze zorganizowana. Niesienie takiej po­
mocy powinno być domeną parafialnych zespołów Caritas. Jeżeli za optymalny przyj- 
miemy model parafii wspólnoty-wspólnot, to rodzi się praktyczny postulat, aby 
wszystkie małe grupy religijne zaangażować w  różne formy posługi charytatywnej. 
Parafia złożona z małych wspólnot przypom ina obraz Kościoła jako Chrystusowe­
go Ciała, w  którym  działania wszelkich podm iotów uzupełniają się wzajemnie, a 
wszystkie komórki służą żywotności całego organizmu (zob. Ef 4,7-16; KK 8). Jeżeli 
parafie w  Polsce mają się prawidłowo rozwijać, to małe grupy i zespoły apostolskie 
są niewątpliwie jednym  z ważnych środków realizacji tego celu.
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